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PRZEDPŁATA. „Kurjer Zagłębia11 kosztu­
je  w  Sosnow cu  z odnoszeniem  rocznie mk. 
3600, półrocznie mk. 1800, kwartalnie rat.

900, m iesięcznie mk. 300, pocztą mk. 330. 
Za term inow y druk ogłoszeń , komunikatów  

i ofiar administracja nie odpowiada.

CENY OGŁOSZEŃ. Za w iersz m ilim etro­
w y na 1-ej stronie mk. 80, na 111-ej stronie 
mk. 60, na lV -ej stronie mk. 50. N adesłane 
mk. 100. Drobne: poszukiw anie pracy i zgu­
bione po mk. 10, handlowe i inne mk. 20 

za ■wyraz. Zagraniczne 100 proc. drożej.
Konto czek ow e P. K. O. As 61.369.
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Administracja otwarta od 9 rano b ez przer­
w y do 7 w ieczorem . W  n ied zie lę  i św ięta  

od 8-ej do 10-ej rano.

W  sprawach redakcyjnych redaktor przyj­
m uje interesantów  tylko od 12 w  poł. do 2 pp
PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjm u- 
ją kantory w łasn e księgarnie w  Zagłębiu, 
T -w o Akcl „Reklama Polska" w  W arszaw ie
i w szystk ie Biura O głoszeń  w  kraju i zagrań
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— SOSNOWIEC —
Dziś w środę R p n p f I Q  

dnia 31 maja r b. O d U T l I J  
Ora dalszy ciąg TURNIEJU WALKI
JA — (Pomorze)

C YR K
ulubieńca publi- F R I K O

S zczegó ły  w  programie.

A. CINISELLI.
Masa nowości! 

czności poi komika * Huragany śmiechu!
FRANCUSKIEJ Dziś walczą 1) DEKERT (Śląsk) — OSTO 

2) OMAR (Łódź) — LANGIER Imiejscowy zapaśnik). 3) PANAJTYS (Li 
__________  twa — SZULC Łotwa)._________________________________

Początek o godz. 8-ej m. 15.
W  n ied zie lę  dn. i-go  czerw ca W IE i.K lE  POPOŁUDNIOW E PRZEDSTAW IENIE z PANTOM1NĄ. 

Każda dorosła ojptba w prow adza na popołudniow e przedstaw ienie jedno dziecko do lat 10 bezpłatnie.

Od 29-go maja i dni następne

JÓZEF WĘGRZYN I HALINA BRUCZÓWNA
w obrazie

Ludzie bez jutra...
W strząsający dramat w 6 częśc. 'R zecz dzieje się za cza­

sów  rosyjskich.
Udział biorą: P aw eł O werło. H elena Sulima, Marja Chry- 

niew iczów na, Iza Kozłowska, C zesław  Knap- 
czyński, Jerzy L eszczyński.

W krótce
wystąpi EOIE POLO w obrazie ? ? I

Od wtorku 30-go maja i dni n astęp n ej

Lodzie niepewni jutra
w strząsająca tragedja w  7-miu częściach.

R zecz dzieje się w  carskiej Rosji. P rzyjaciele Saszy. Na, 
dw orze Aleksandra. Ohydne oskarżenie.

Doktór modycyny

SIAHOŻĘCKI
« k u a t * r j a  i k o b ie c e  c h o r o b y  a klin pr; i D O Ott w PttaraburHa. 
O rdynuje «  Sosnow ca w» p o n l s d * .  ś r o d a  i p l ą t . k  od  21/* do 7.

(Zamieszk. w Katowłcoch Grnndmonstraaa 33, Ul, 11/83). 3384

marI T teT chner  Dr Ludwik Poznański
LUCJA TEiCHNER ALTMANOWA
SOSNOWIEC, M odrzeiuwska 43, li p iętro ,
przyjmują codziennie od 

do 7 w ieczór.
9 rano
3237

C h o ro b y : uszu, n o s a , gar 
d la  i  plac 

JBMowIłc. Machowskiego 9 pirter
V rr .y iu .u ie  o d  11— 1 l 5— 7 N ie d z ie la  

i »wi«t* 12—1. 292j

STAROSTWO BĘDZIŃSKIE
ogłasza publiczną licytację

n a  s p r z e d a ż  m i a ł u  w ę g l o w e g o  ( r o z k u r z u )
w ilości 100 korcy na dzień 7 czerwca r.b o godz. 12 w poł «  

Licytacja odbędzie się w podwórzu Starostwa w

Co to znaczy?
W  sprawie zajść w Bedzinie w dniu strajku przeciw  dro- 

żyżnie „Kurjer Zagłębia" niedawno zam ieścił list jed nego  z ini­
cjatorów manifestacji. Aby spraw ę tę ośw ietlić w szechstronnie  
zam ieszczam y poniższy artykuł „Kurj. W arsz.,, Rt d.

P. P. S. w Sejmie i wo- | stwowych, najogólniej poj 
bec opinji publicznej usi- mowanych? Ale cóż się
luje zachować charakter 
partji, stojącej na gruncie 
państwowym, odrzuca ofi­
cjalnie wszelką współpra­
cę z komunistami, wystę­
puje przeciw jednolitemu 
frontowi socjalisty czno-ko- 
munistycznemu "i t. d. 
W szystko to bardo pięk­
nie. Na żałoby może za­
tem uv żać istotnie P. P. 
S. za stronnictwo jeżeli 
nie rządowe, to przynaj­
mniej na stanowisku po­
pierania interesów pań-

dzieje?
Oto w Zagłębiu wybu­

cha lednodniowy s t r a j k  
przeciw drożyźnie, który 
zgodnie z zapewnieniami 
organizatorów, ma mieć j e ­
dynie charakter ekonomicz 
ny. Tymczasem, jak  się 
okazuje w licznem zgro­
madzeniu manifestacyjnem 
nietylko biorą udział k o ­
muniści, lecz pepesowcy 
dopuszczają ich do głosu. 
Nie dość na tern, uchwa­
lają pospołu z komunista­

mi rezolucję, w której, 
między innemi, znajduje 
się ni mniej ni więcej, ty l­
ko żądanie wypuszczenia 
więźniów politycznych, u- 
więzionych z rozporządze­
nia władzy prokuratorskiej 
za przeciwpaństwowe ma­
nifestacje w dniUj 1 maja, 

’pozwalają, aby strajk  ma­
nifestacyjny przeciwdro- 
żyźniany przemienił się na 
manifestację, noszącą wy­
raźny przeciwpaństwowy 
charakter, gwałcą najoczy- 
wiściej dyrektyw y central­
nego zarządu partji, wzbra 
niającego tworzenia jedno­
litego frontu z komunista­
mi i występowania łącznie 
z nimi. Przebieg zgroma­
dzenia manifestacyjnego w 
Będzinie wymownie stwier 
dza powyższe zarzuty,gdyż 
jak nam wiadomo, demon­
stracja zara^ na początku 
przybrała charakter prze­
ciwpaństwowy. S z e r e g  
mówców wzywał tłum do 
rozbicia więzienia i uwol­
nienia siłą więźniów, a 
więc do czynnego wystą­
pienia przeciw władzom, a 
także do obalenia przemo­
cą istniejącego ustroju spo 
leczno-politycznego i za­
prowadzenia rządu rad ro- 
botniczo-włościańskich. W  
końcu tłum przybrał tak 
groźną podstawę, że moż­
na było oczekiwać krwa­
wego starcia z policją, je ­
żeliby istotnie poszedł za 
radami, jakich mu nie 
szczędzili mówcy. Doszło 
do tego, że rozagitowany 
przez komunistów tłum prze 
stał zupełnie liczyć się z 
delegatami; jeden z pomię 
dzy  nich, p. Koch, musiał 
się az schronić poza kor­
don policyjny. W pradzie, 
koniec końcow, rozważ­
ni ej sza część tłumu, praw­
dopodobnie składająca się 
z bardziej dyscyplinowa­
nych jednostek, wycofała 
się z sfery, k tóra  mogła­
by się źle skończyć, nie 
mniej przeto jest faktem, 
że pepesowcy wiecowali i 
układali rezolucję razem 
z komunistami, że nie po­
trafili przeszkodzić, aby 
manifestacja nie przybrała 
charakteru przeciwpań- 
stwowego.

Należałoby się spodzie 
wać, że wobec tak wyraź­
nego wyłamywania się or­
ganizacji okręgowej zagłę­
bia z pod dyrektyw rady 
naczelnej, ta ostatnia do­
prowadzi pierwsza do po­
rządku, że organizatorowie 
jednodniowego strajku do­
staną monit.

Tymczasem stała się 
rzecz zgoła nieoczekiwana. 
Oto organ centralny P. P. 
S. nietylko nie uznał za 
właściwe skarcić tych, kto 
rzy wykrzywili linję poli­
tyczną partji, lecz napadł 
w niesłychanie ostry spo­
sób na władze administra­
cyjne, zarzucając im, że 
pchały świadomie do rze­
zi niewinnych robotników 
i że jeśli się skończyło tyl 
ko na rozproszeniu rozwy 
drzonego tłumu, a takują­
cego kordon policyjny ka 
mieniami, to zawdzięczać 
to jedynie należy taktowi 
manifestujących.

Stajemy zatem wobec

i alternatywy: albo rada na 
| czelna P. P. S. utraciła 

już całkowicie wpływy na 
organizacje okręgowe, al­
bo organ centralny partji 
prowadzi swą własną poli­
tykę, sprzeczną z polity­
ką rady,

Nie chcemy posunąć 
się, aż tak daleko, ażeby 
pomawiać P. P. S. o obłu 
dę, o postępowanie ja ­
skrawo sprzeczne z głoszo 
nemi publicznie pięknemi 
hasłami odrzucania współ 
pracy z komunistami i o- 
bronę interesów państwa 
Polskiego przed żywioła­
mi przeciwpaństwowęmi. 
Byłoby wielce pożądane, 
ażeby rada naczelna wy­
raźnie się wypowiedziała, 
czy istotnie solidaryzuje 
się ze stanowiskiem orga­
nu centralnego, potępiają­
cego bezwzględnie postę­
powanie władz administra­
cyjnych podczas zajść w 
dniu 17-go maja r. b.

— chi.

Zlot Sokolstwa w Sosnowcu.
Słusznie uczyniło P rze­

wodnictwo Związku Sokolego, 
nakazując wszystkim O krę­
gom urządzenie w połowie 
bieżącego roku Złotów O krę­
gowych, niema bowiem nic 
gorszego dla wszelkiego sto­
warzyszenia, niż zastój w je ­
go pracy, a przy naszein niesz- 
częśliwem polskiem usposo­
bieniu do bezczynności i bier­
ności brak podniety zzewnątrz 
działałby usypiająco i mógłby 
doprowadzić do niepożąda­
nych wyników, Sokolstwo bo­
wiem jako prawe dziecko swe­
go społeczeństwa miewa też 
wszystkie jego wady i pod­
daje się im kiedykolwiek po­
mimo tego, że hasłem jego 
ma być zawsze tężyzna ducha 
i ciała. Przezorne więc prze­
wodnictwo Związku, znając 
dobrze naszą psychologję na­
rodową, nie daje pogrążać się 
organizacji Sokolej w bez­
czynności i mimo, iż w roku 
ubiegłym uczyniony był już 
wielki zbiorowy wysiłek przy 
urządzeniu Zlotu W arszaw ­
skiego, nie daje spoczynku i 
wzywa Okręgi Gniazda do u- 
rządzania lokalnych Zlotów, 
mających być próbą sprawnoś­
ci technicznej i organizacyj­
nej. Stąd się wziął nasz Zlot 
Okręgowy -w Sosnowcu, — 
wyznaczony na Zielone Święta.

Przypadł ten Zlot w roku, 
który jest 55-tą rocznicą ist­
nienia pierwszego Gniazda 
Sokoła we Lwowie, a że rocz­
nica ta przywodzi nam na pa­
mięć długoletnią już a bardzo 
wydatną pracę „Sokola" dla 
sprawy wychowania fizyczne­
go, przeto choć Okręg nasz 
jest znacznie młodszym, bo 
dopiero 16 łat istnieje i ani

w drobnej części nie zdziałał 
tego, co Sokół — Macierz we 
Lwowie, to jednak czuje się 
dumnym, że je s t  dzieckiem 
duchowem Macierzy Lwow­
skiej, której twórcza myśl zdo­
łała na Ziemi Polskiej tyle 
gniazd sokolich do życia po­
budzić, gniazd będących w 
trudnych okresach zaborów 
ostoją myśli narodowej i czyn­
nikiem tężyzny duchowej i 
fizycznej.

1 zdarzyło się tak, że właś­
nie dziś Idea Sokola tryumfu­
je, bo oto program jej z nie­
małym trudem i poświęce­
niem Sokolstwa przez szereg 
dziesiątków lat podtrzymywany 
i rozwijany, a przez wrogów 
polskości nieraz bardzo srogo 
zwalczany, przez społeczeń­
stwo samo, pogrążone w bier­
ności, dość obojętnie nieraz 
traktowany, — dziś zwycięża, 
znajduje już wydatne obywa­
telskie poparcie w kraju, a 
nawet staje się osnową usta­
wy, złożonej już Sejmowi, a 
poświęconej rozwojowi spra­
wy wychowania fizycznego, 
które ma odtąd być nie zby­
waną byle jak sprawą,, lecz 
ważnym, nawet przymusowym 
warunkiem w wychowaniu 
młodzieży. To, co Sokolstwo 
postawiło sobie za cel i zada­
nie swego istnienia, o co wal­
czyło z przeciwnościami parę 
dziesiątków lat, to staje się 
teraz ustawą prawną w wol­
nej Rzeczypospolitej Polskiej 
i będzie szejoko wcielane w 
czyn.

Z takim to moralnym try­
umfem łączy się doba nasze­
go Zlotu Okręgowego! Soko­
le pamiętaj o tent! bo taki 
tryumf tern bardziej obowią-
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żuje do dalszej usilnej pracy 
dla pożytku Ojczyzny.

Hasłem naszem, jak  dotąd, 
musi być i nadal: W  myśli
Ojczyzna, w sercu męstwo, w 
ramieniu siła!

TE LE G R A M Y .
P ro te s t  a rc y b i s k u p a  Can­

t e rbu ry .
LONDYN. (PAT.) W ielkie 

w rażenia zrobił w całej An- 
glji protest, odczytany w izbie 
lordów przez arcybiskupa Can- 
derbury przeciwko uwięzięniu 
i traktowaniu patrjarcby Ticho- 
na przez rząd sowietów. W  
proteście tym  arcybiskup, po 
podkreśleniu zasług Tichona, 
jako uczonego teologa i m isjo­
narza, zaznacza, że Tichon 
wcale nie mieszał się do spraw 
politycznych Rosji, a jedynie 
protestow ał preciwko rekw i­
zycji utensyljów kościelnych, 
koniecznych do użytku litur­
gicznego.

Niemcy za p ła c ą ,
E ILW ESE (PAP.) Gabinet 

Rzeszy w dalsząm ciągu oma­
wiał spraw ę paryskich roko­
wań z kom isją odszkodowaw­
czą, prow adzonych przez mi­
nistra skarbu H erm esa, W ię ­
kszość członków gabinetu wi­
dzi w projekcie m inistra H er­
m esa nadającą się do p rzy ję­
cia podstaw ę do dalszych ro­
kowań. Jak to zostało ustalo­
ne na konferencji kanclerza 
W irtha z przywódcami stron­
nictw rządowych, tego sam e­
go zdania są socjaliści w ię­
kszości, centrum, demokraci, 
a nawet niemiecka partja  lu­
dowa. Na posiedzeniu gabi­
netu Rzeszy zgodzono się o- 
statecznie na formułę kom pro­
misową przezydenta Rzeszy 
w yrażającą gotow ość Niemiec 
przerw ania z dniem 31 b. m. 
dalszej inflacji pieniędzy pa­
pierow ych w tern przypuszcze­
niu, że po tej!|dacie nie będzie 
też miał miejsc dalszy kata­
strofalny spadek marki nie­
mieckiej.

Dobra wola  koalicj i .
BERLIN. Niemiecka prasa 

podaje deklaracje, jakich w 
związku ze spraw ą odszkodo­
wań* udzielił Poincare przed­
stawicielom prasy. Poincare 
oświadczył, że komisja odszko 
dowaniowa gotowa je s t przy­
znać Niemcom zwłokę 14 dni 
lub naw et miesiąca, aby uła­
twić dojście do porozumienia; 
w każdym razie komisja przed 
połow ą czerwca nie będzie o- 
mawiała oficjalnie odpowiedzi 
niemieckiej. Poincare zwrócił 
się do przedstawicieli prasy 
z prośbą o przygotow anie pu ­
bliczności do tego, aby na 31 
maja nie oczekiwali żadnych 
sensacyjnych wypadków.

Koniec z jazdu m ias t  
po lsk ich .

LW Ó W . (PAT.) W  sobo­
tę zakończył się zjazd Związ­
ku m iast polskich. Na zjeź- 
dzie uchwalono jednom yślnie 
rezolucję następującą:

„Zjazd Związkuhniast zwra­
ca się do sejm u ustaw odaw ­
czego z usilnem żądaniem, 
aby przy uchwalaniu ordyna­
cji wyborczej do sejm u i se­
natu wzięto pod uwagę: 1) li­
czebny stosunek ludności w iej­
skiej do miejskiej, który ma 
się obecnie, jak 3 : 7; 2) kul­
turalną, intelektualną i gospo­
darczą w artość ludności m iej­
skiej; *3) stały wprost ludności 
m iejskiej, który praw dopodo­
bnie przy następnym  spisie 
ludności, a już p o  wyborach 
do trzeciego sejmu, przesunie 
jeszcze więcej stosunek ludno

ści miejskiej do wiejskiej na 
korzyść pierwszej; 4) s tosu­
nek liczebny posłów, wybra­
nych wr okręgach do posłów 
z list państwowych ma być 
stały i wynosić *2 : 1 .  W  o- 
kręgach" ma być przy oblicza­
niu stosow any system  do Hon- 
dta. 5) Rada ministrów po ka 
żdym spisie ludności obowią­
zana będzie w ciągu pół roku 
od daty ogłoszenia urzędow e­
go spisu ludności poddać re ­
wizji liczbę mandatów, przypa 
pających na poszczególne o- 
kręgi".

Poincare  w Londynie.
PARYŻ. (PAT.) Francu­

skie ministerjum  spraw zagra­
nicznych donosi, iż Poincare 
uda się 17 lub 18 czerwca, w 
tow arzystw ie m arszałka P e ­
tain, do Londynu, dokąd za­
prosił go komitet Stow, fran­
cusko-angielskiego w celu 
wzięcia udziału w obchodach 
ku upamiętnieniu walk pod 
Verdum.

Rosja  uzbrojona .
BERLIN. Z Moskwy dono­

szą: Urzędowy komunikat o- 
świadcza, że zmniejszenie ar- 
mji sowieckiej je s t w chwili 
obecnej niemożliwe. Rada ko­
m isarzy ludowych postanow i­
ła w prawdzie zaproponow ać 
obradującem u obecnie central­
nemu komitetowi wykonaw­
czemu dalszą, demobilizację w 
nadziei, że zjad genueński 
przyniesie pokój, jednako­
woż, stało się wręcz prze­
ciwnie, wobec tego posta­
nowienie to  nie wchodzi obec 
nie w rachubę. Na postano­
wienie to wpłynąć miało rów­
nież przedłożenie przez T roc­
kiego dokumentów tajnych u- 
kładów wojskowych między 
Francją : i Polską oraz mię­
dzy Francją i Rumunją, z któ­
rych rzekom o wynika, że 
pokój w Europie W schodniej 
i bezpieczeństwo Rosji dopó­
ty nie będzie zabezpieczone, 
dopóki w Paryżu, W arszaw ie 
i Bukareszcie będą opracow y­
wane plany przeciw  sąsiadom . 
Do tego czasu musi być uwa­
żany za zupełne kruchy.

Cerkiew bo l szew icka .
M OSKW A. (PAT.) Moskie 

wskie „Izw iestja“ donoszą, że 
grupa tam tejszego duchowień­
stw a i wiernych zgodnie z 
propagandą, prowadzoną przez 
władze bolszewickie usiłuje 
stw orzyć nową cerkiew. P rze­
ciwdziałania m iejscowego bi­
skupa nie odnoszą skutku. W  
wydanej przez tą grupę ode­
zwie stara cerkiew praw osła­
wna scharakteryzow ana jest, 
jako chyląca się całkowicie 
do upadku moralnego.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
*

*  *

Trzech oficerów ukra­
ińskich, którzy napadli na mi­
nistra Skirm unta podczas jego 
pobytu w W iedniu, wydalono 
poza granice AuStrji.

.*** W  środę wygłosić ma 
na plenarnem  posiedzeniu 
Sejm u expose o naszej poli­
tyce zagranicznej w związku 
z konferencją genueńską mi­
nister spraw  zagranicznych p. 
Skirmunt.

*
*  *„ „ Rada m iejska w Ro­

mano (Francja) uchwaliła, że 
nie stawi się do wojska, gdy­
by rząd Francji chciał prowa- 
wadzić wojnę. 'G dzie  konie 
nie kują, tam żaba nogę nad­
stawia.

Z Bukaresztu dono­
szą, że m arszałek Piłsudski 
przybędzie tu w dniu 8-go 
czerwca na czterodniową wi- 
zytę.

Donoszą z Paryża, że 
na stacji granicznej Forbach 
policja francuska aresztowała 
dwóch obywateli polskich: ży­
da Zysm ana Hirscha, który 
miał ukryte pod ubraniem  
583 perły  wysokow artościowe 
i żydówkę nazwiskiem Luf- 
schitz, która ukrywała za go r­
setem  120 takich pereł.

•

Niemiecka partja lu 
dowa w niosła do parlam entu 
Rzeszy interpelację, wskazu­
jącą grożące rzekom o pokrzyw  
dzenie m niejszości narodo­
wych w Polsce, w rasie uchwa 
lenia przez sejm  polski ordy­
nacji wyborczej w zam ierzo­
nej postaci.

** * M inisterjum spraw  we­
wnętrznych podaje do .wiado­
mości. P. m inister spraw  w e­
wnętrznych po wysłuchaniu 
spraw ozdania komisji delego­
wanej przez niego do Pozna­

nia, w celu wyjaśnienia zacho 
wąnia się miejscowych władz 
administracyjnych i policyj­
nych w dniu 16 maja b. r., 
podczas zjazdu polskiegoStron 
nictwa ludowego, zarządza­
jąc dochodzenie dyscyplinar­
ne zawiesił wł urzędowaniu 
starostę grodzkiego w Pozna­
niu, Saturnina Mrawińczyca, 
kom endanta policji państw o­
wej na m iasto Poznań, nad­
komisarza Kazimierza tiKukla- 
sińskiego, kierownika IV korni 
sarjatu policji państwowej w 
Poznaniu, aspiranta Józefa Cie 
ślińskiego i starszego przodo­
wnika tegoż komisarjatu Lu­
dwika Sm arzyńskiego.

W  Moskwie wybuchła 
cholera. Dotychczas zarejestro 
wano 27 wypadków choroby. 
Również w .Petersburgu zauwa 
żono wypadki cholery.

Donoszą do Berlina, 
że W rangel został wydalony 
7. granic jugosław ji.

Wyprawa po 13 nąiljonów marek 
do Sosnowca.

Do przedstaw icielstw a fir­
my warszawskiej „C i m e x “ 
w Sosnowcu, jak pisze „K arjer 
Informacyjny", z g ł o s i ł  s i ę  
pewien porucznik. Przedstaw ił 
on dokum enty m inisterstw a 
spraw  wojskowych i legitym a^ 
cję na nazwisko porucznika 
Bieńka, żądając w ypłacenia so­
bie 13 miljonów marek, które 
co dwa tygodnie firma rze­
komo w płacała m inisterstwu. 
Przyjechał więc, jako delegat 
m inisterstwa, po należną ratę.

W spółpracownik firmy był 
bardzo zdziwiony żądaniem  mi­
nisterstwa, albowiem z wypła 
ceniem rat 13-miljonowych co 
dwa tygodnie rzecz się miała 
odwrotnie. Nie firma m inister­
stwu, lecz m inisterstw o firmie 
płaciło co dwa tygodnie ratę 
13-to miljonową za dostarcza­
ny m inisterstw u węgiel.

Rzekom y delegat m inister­
stw a był jednak pew nym  sie­
bie, miał bowiem dokument 
jasno opiewający, że firma „Ci- 
m ex“ winna należną ratę 13-to 
miljonową wypłacić poruczni­
kowi Bieńkowi. Poruczik Bie­
niek polecił nawet przedstawi 
cięlowi w Sosnow cu zapytać 
telefonem centrali swej w W ar­
szawie przy ulicy Kruczej Ns 
42 czy pieniądze należy wy­
płacić. D yrektor filji zadzwo­
nił do W arszaw y i istotnie 
centrala firmy odpowiedziała, 
że porucznikowi Bieńkowi na­
leży wypłacić 13 miljonów.

Mimo to, przedstaw iciel był 
ostrożnym  i polecił poruczni­
kowi Bieńkowi przyjść za trzy 
dni, by przez ten czas prze­
prowadzić z centralą korespon­
dencję w powyższej sprawie. 
Porucznik Bieniek mimo to 
nie zjawił się więcej, centrala 
zaś odpowiedziała tym razem,
że o tej sprawie nic nie wie. 

** *
W  kilka dni później w p is­

mach ukazała się notatka, że 
w firmie „Cimex‘‘ w W arsza­
wie ginęły w tajemniczy* spo­
sób pieniądze z kasy pancer­
nej, i, że podejrzany o kra­
dzież goniec firitfy Antoni Bie­
niek został aresztowany, do 
kradzieży jednak się nie przy­
znał.

Po tej'' notatce zjawili się w 
XIII komisarjacie policyjnym w 
W arszaw ie żandarmi z fotogra 
fją pewnego osobnika, szukając 
w zestawieniu nazwisk indenty 
cznych gońca i poruczn., oraz 
jednej i tej samej firmy p e­
wien związek z kradzieżą p ie ­
niędzy z kasy i tajemniczym 
delegatem  m jnisterstw a spraw 
wojskowych. Fotografję poka­
zano gońcowi Bieńkowi nie 
mówiąc mu o co chodzi i za­

pytano, czy zna podobiznę. 
T en odrzekł,, że to jego brat. 
Mając adres gońca łatwo było 
odszukać fałszywego porucz­
nika. Fałszyw y dełegąt Bie­
niek został aresztowany i p o ­
znano w nim istotnie tego, 
który zgłosił się do filji sos­
nowieckiej firmy „Cimex“ po 
13 miljonów z ram ienia mini­
sterstw a.

Teraz i goniec przyznał się 
do kradzieży pieniędzy z kasy. 
Spraw a została wyświetlona.

Na myśl, że pieniądze z 
kasy kradł goniec wpadł przo­
downik Kinalski. Stwierdzono,, 
że kasa była nietknięta, a je ­
dnak codziennie brakowało w 
kasie po kilka, czasem kilka­
dziesiąt tysięcy marek. W ycią­
gane były z paczek tylko bank­
noty po 1000 marek. Inne 
banknoty i obca waluta były 
nienaruszone,

Dowodziło to’ — zdaniem 
przodownika Kinafskiego,— że 
kradzieży tych dokonywał ktoś 
bardzo jeszcze młody i głupi. 
Skoro  bowiem można się było 
dostać do kasy każdego dnia, 
był to, swój: złodziej. Że- zaś 
zabierano tylko banknoty 1000 
markowe, a banknotów o więk­
szej; w artości i obcej waluty, 
tak  dziś cennej nie ruszano 
był to więc złodziej bardzo 
głupi i niedoświadczony. A re­
sztow ano tedy gońca, któregoi 
uwdżano za najgłupszego w 
firmie. Początkowo nie przy­
znawał się on do niczego, póź­
niej jednak się przyznał i opo 
wiedział jak on to robi.

Przypatrując się kasjerowi, 
widział,, jak  ten nastaw ia lite­
ry zamkowe i nastawiania się 
nauczył. Chodziło tylko 
klucz. Próbow ał różnych klu­
czy i dziwnym zbiegiem oko- 

| liczności klucz od zatrzasku 
drzwi firmy „Cimex“ nadawał 

, się w zupełności do kasy 
znajdującej się w tej same 
firmie. Nie mówiąc nikomu o 

j tem odkryciu w ybierał sobie 
’ codziennie po kilka tysięcy 

marek. W iększych sum nie 
j zabierał, by nie wzbudzić po- 
) dejrzenia. Obcej waluty ba' 
j. się, gdyż mógł Lyć zdem asko­

wanym przy zamianie jej na 
w alutę polską. Banknotów po 
5 tysięcy marek też się oba­
wiał, gdyż mógłby go ktoś 
spytać, skąd ma tyle pienię 
dzy. Z tysiącem  było łatwiej

K radzieży dokonywał on 
* przez miesiąc. Skradł około 

400 tysięcy marek i w szystkie 
pieniądze wydawał na czeko 
ladki, pomarańcze i kineinato 
grafy, do których chodził co­

dziennie po dwa, trzy razy. 
Miał jeszcze ukryte w skrytce 
ustępow ej trzy, tysiące marek, 
które wskazał. Tyle mu tylko 
Dozostało. Z resztą miał za­
miar knfść dalej.

A teraz przejdźm y do po­
rucznika Bieńka.

Brat jego goniec firmy „Ci- 
m ex“ słyszał, jak  dyrektor mó­
wił o jakichś 13-tu miljonach 

m inisterstw ie spraw w ojsko­
wych i zdawało mu się, że fir­
ma ta wypłaca co dwa tygod­
nie m inisterstwu, tymczasem 
jyło odwrotnie. Bieniek sta r­
szy postanowi! to wyzyskać, 
uzbroiwszy się w odpow ied­
nio sfałszowane dokumenty, 
^egitymację posiadał, gdyż 
>ył przed tem oficerem i de- 

m obili żując się legitymacji nie 
oddał.

W  centrali firmy „Cimex“ 
w W arszaw ie gońcem był j e ­
go brat, który odbierał telefon 
i wiedząc o wyjeździe swego 
srata do Sosnowca, na zapyta­
nie przedstw . Sosnowcu co zna 
czy tajemniczy delegat mini­
sterstw a, goniec odebrawszy 
telefon udał dyrektora firmy 
i polecił Bieńkowi poruczni­
kowi pieniądze wypłacić. T y l­
ko roztropność dyrektora filji 
przeszkodziła oszustwu.

Zawiadomiona o tajem ni­
czym poruczniku żandarmerja 
czyniła poszukiwania, celem 
schwytania go, ale dokonać 
tego nie mogła, gdyż w ewi­
dencji m inisterstw a porucznika 
Bieńka nie było. Przeczytaw ­
szy jednak notatkę w pismach 
o aresztowaniu gońca Bieńka, 
w firmie „Cimex“ zgłosili się 
do komisarjatu żandarmi z fo- 
tografją porucznika Bieńka, 
którą w czasie dochodzenia 
zdobyli i spraw a została w y­
jaśnioną.

Fałszyw y porucznik Bie­
niek został osadzony w w ię­
zieniu w . W arszaw ie, młodo­
ciany przestępca “goniec Bie­
niek osadzony został także w 
więzieniu, ale dla nieletnich 
przy ul.. Długiej;.

Park Jordana.
Na łamach naszych pism 

czyta się często artykuły z 
zakresu wychowania fizyczne­
go. I slqwa te  mijają beż echa. 
Redakcja zadowolona, że szpal­
ty czemś się zapełniają, autor 
artykułu czyta go kilka razy, 
ten i ów czytelnik przerzuci 
okiem treść do poduszki. Na 
tem koniec.

Charakterystyką^naszej do­
by powojennej je s t ogólne za­
interesowanie się spraw ą wy­
chowania młodzieży. Jes t to> 
bardzo dodatni objaw żyw ot­
ności narodu a zarazem samo­
krytycyzm. My starsze poko­
lenie wychowani w różnych 
warunkach skazujem y siebie 
samych na wymarcie i prag­
niemy młodzież wychować na 
Polaków już niekordonowych, 
nie ciskających sobie w oczy 
obelżywych przyszezypków 
dżielnicowych.

Na polu zainteresow ania 
się młodzieżą idziemy bez­
względnie naprzód.

W zorów od nikogo nie po­
trzebujem y. W  tym czasie kie­
dy reakcja zaborcza hulała i 
w ytwarzała Polaka ugodowca, 
podporę tronów, dr. Jordan 
w Krakowie zakłada na długie 
lata przed międzynarodowym 
ruchem sportow ym , przed 
skautingem angielskim i piłką 
nożną — park dla młodzieży.

Park ten wychował wiele 
pokoleń, zrzeszał młodzież w 
drużyny wojskowe, wywoły­
wał dziatwę na słońce i po­
w ietrze. Tw órca tego parku 
już dawno odszedł od nas, 
ale pozostał czyn wielki chwa 
lebny.

Za przykładem dr. Jordana 
poszło wiele miast; powstały 
z darów miasta, filantropów
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o g ro d y  dziecięce z bo iskam i 
ćw iczebnem u Za tym  p rzyk ła ­
dem p o w s ta ły  p a rk i g ie r  i  za­
baw ruchow ych.

Żadne m oże m ias to  tak 
bardzo ja k  S osnow iec nie od ­
czuwa po trzeby  m ie jsca, gdz ie - 
b y  m łodz ież po nauce m og ła  
znaleźć w y tchn ien ie  i w y p o ­
czynek.

M łodz ież  Z ag łęb ia  w  o g ó l­
ności hodowana je s t sztucznie, 
bezw zg lędn ie  n ie  zna ip rz y ro - 
dy, n ie  w ie  co to  je s t św ieże 
po w ie trze , co jasne r słońce.

S osnow iec lic z y  30,000 dzie 
c i. N ie  bagatela!

W a rto b y  pom yśleć- o te j 
d y w iz ji.  Z as ługu je  ona swa, 
masa. na baczną uwagę spo łe ­
czeństwa.

T rzeba  dla tego leg ionu  
m łodz ieży  s tw o rzyć  w  Sos­
now cu w ie lk i p a rk  g ie r i za­
baw  ruchow ych . W  p ie rw sze j 
l in j i  pow o łane  tu  je s t m iasto 
do żyw e j akc ji. A le  m iasto 
je s t  m łode i bez m ają tku. Na­
le ża ło b y  w yw rze ć  nacisk na 
tych , k tó rz y  są panam i m iasta, 
k tó rz y  u m ie li w yko rzys ta ć  Sy­
tuac ję  i w y k u p ić  w szys tk ie  
g run ta  w  Sosnowcu.

W ie lc y  p rzem ys łow cy , k tó ­
rz y  nie uchy la ją  się od fila n - 
t ro p ji,  g d yb y  zechcie li, m o g li­
by  o fia row ać g run ta  choćby 
nawet w  dzierżaw ę na 99 la t 
d la  m łodz ieży . M łodz ież  ju ż  
by  sobie sama pa rk  urządziła .

Każda szko ła  m og łaby  o fia ­
row ać k ilk a  dn i p racy. Zasa- 
dzonob y  drzew ka, urządzono 
boiska, a resztę z ro b ilib y  starsi.

Ten  obow iązek c iąży na 
w ie fk im  przem yśle . P ow inn i 
znaleźć się ludz ie  czynu, pójść, 
p rzedstaw ić , p o p ro s ić  a może... 
a może b y łb y  skutek. N ie 
tra ćm y  czasu. P a rk  dla m ło ­
dz ieży  p o w in ie n  pow stać w  
każdem m ieście  Zag łęb ia . T o ­
w a rzys tw a  francusk ie , k tó re  
g łó w n ie  pos iada ją  w  Z ag łęb iu  
z iem ię , p o w in n y  zrozum ieć, że 
o fia row an ie  g run tu  na po la  
ćw iczebne dla m łodz ieży  *leży 
w  o rb ic ie  ich w łasnych  in te re ­
sów, że poza tem  dom yślać 
s ię  na leży g łębsze j, państw o­
w ej ide i.

K on iec  ze s łow am i: D o b ro ­
czyń cę ,p rzy ja c ie le  dz iec i, p rz y ­
ja c ie le  P o lsk i da jc ie  kaw a ł 
z iem i dz iec iom  na ogród. P o ­
zw ó lc ie  użyć im  słońca i  p o ­
w ie trza .

Kacper Brzoza.

3) Pokaz w zo ro w e j le kc ji 
g im nas tyk i z ch łopcam i.

2-gi dzień: przed południem 
msza połowa o godz. 9-ej rano 
przy kościele parafjalnym i po­
chód przez miasto po południu:

1) Pokaz w zo row e j le kc ji 
g im nas tyk i z soko łam i.

2) Pokaz w zo ro w e j le k c ji 
g im nas tyk i z dz iew czętam i.

3) K o ro w ó d  ch łopców  u ro z ­
m aicony p ira m id ka m i.

4) Ć w iczen ia  dz iew cząt cho­
rąg iew kam i 5 obrazów.

5) Ć w iczen ia  gości ze Ś lą ­
ska C ieszyńsk iego .

Przerwa.
1) Ć w iczen ia  ch łopców  obrę 

cza 5 obrazów .
2) Ć w iczen ia  w olne w sp ó l­

ne soko lic  5 obrazów.
3) Ć w iczen ia  w o lne  w sp ó l­

ne so ko łó w  5 obrazów.
4) Ć w iczen ia  gości z Ś lą ­

ska G órnego i C ieszyńsk iego  
jednocześn ie

5) D e fila d a  O kręgu  przed  
w ładzam i S oko lem i.

Zwózek oficerów rezerwy.
K onieczność s tw orzen ia  

zw arte j o rgan izac ji o fice rów  
zdem ob ilizow anych  tak dla 
n a l e  ż y t e g o  dope łn ien ia  
obow iązków  o byw a te la -żo ł- 
n ierza, ja k  rów n ież  w  celu 
skutecznej ob ro n y  in te resów  
ogó łu  zdem obilizow anych, w y ­
w o ła ła  że s tro n y  is tn ie jących  
obecnie na obszarze R zeczy­
p o sp o lite j luźnych  o rgan izac ji 
o fice rów  energiczne odezw y 
do pokrew nych  o rgan izac ji 
W a rszaw sk ich  z żądaniem 
zw o łan ia  O gó lnego Z jazdu.

Zda jąc sobie spraw ę z do ­
n ios łośc i pow yższych  zam ie­
rzeń, o rgan izacje  W a rsza w ­
skie: S tow arzyszen ie  O fice ró w  
Z w o ln io n ych  ze s łużby  czyn­
nej i K o m is ja  O rgan izacy jna  
Z w ią zku  O fice ró w  R eze rw y 
R zeczypospo lite j P o lsk ie j w y ­
ło n iły  w  dn iu  11 b.m. K o m i­
te t O rgan izacy jny  Z jazdu  D e ­
lega tów  o fice rów  zw o ln ionych  
ze s łużby  czynnej, w  k tó rego  
sk ład w eszli: pp. Gen. Józef 
L a to u r, mecenas Je rzy  E bo- 
row icz , mec. Je rzy  W ro n c k i, 
D r. B ro n is ła w  P aw łow icz , D r. 
St. K apuśc ińsk i, E ugenjusz 
B ie liń s k i, M ieczys ław  Syska, 
m jr. G ustaw  P iw n ic k i D enho ff 
-G o ło g o w sk i.

K o m ite t o rg a n iza cy jn y  us­
ta li ł  te rm in  z jazdu na dzień 
25 czerw ca r.b. i, aby os iąg ­
nąć m o ż liw ie  d o k ła d n y  obraz 
pog ląd ów  m asy o fice ró w  zde­
m ob ilizow anych , z a tw ie rd z ił 
następu jący sposób p rzedsta ­
w ic ie ls tw a  oraz p rzedw s tęp ­
nej działalność):. 1) Na d w u ­
dziestu  w yb o rcó w  w ypada  je ­
den delegat; 2) delegaci z 
m ie jscow ośc i, posiada jących  
organ izacje  zd e m o b ilizo w a ­
nych o fice rów , p rzeds taw ia ją  
z jazdow i pe łnom ocn ic tw a  za 
p ieczęc ią  reprezen tow ane j o r­
gan izac ji i  podp isem  je j p rze ­
w odniczącego i sekre tarza, ze 
wskazaniem  lic z b y  należących 
do o rgan izac ji cz łonków  oraz 
lic z b y  obecnych na zebran iu  
w yborczem ; 3) de legaci z 
m ie jscow ośc i, gdz ie  d o tych ­
czas nie is tn ie ją  o rgan izac je  
zdem ob ilizow anych , p rzeds ta ­
w ia ją  lis tę  w yb o rcó w  z • w ła s ­
noręcznym i p odp isa m i tych  
osta tn ich  i ich  adresam i, zaś­
w iadczone podp isem  p rze w o d ­
niczącego oraz sekre ta rza  ze­
bran ia , w  celu w yb o ru  de lega­
tó w  pub l. zw o ł. 4) is tn ie jące  
organ izacje  zd e m o b ilizo w a ­
nych o fice ró w  są p roszone o 
p rzes łan ie  do K o m ite tu  O r ­
gan izacyjnego sw ych S ta tu tów  
do dnia 31 b.m.; 5) o w y b o ­
rze de legatów , ich nazw iskach 
i  liczb ie  p rzew odn iczący ze­
bran ia  w ybo rczego  w in ie n  
zaw iadom ić K o m ite t O rg a n i­
za cy jn y  na jpóźn ie j w  dn iu  15 
czerw ca br.

K o m ite t O rgan izacy jny  za­
w iadam ia, iż loka le  dla de le­

ga tów  zostaną p rzygo tow ane , 
oraz że są czyn ione starania
0 uzyskanie d la  nich u ła tw ień  
kom un ikacy jnych .

Pragnąc naw iązać kon tak t 
z in s ty tu c ja m i hand low em i
1 p rze m ys ło w e m i, k tó re  są p ro ­
wadzone lub  założone przez 
zdem ob ilizow anych , lub  też 
m ają  na celu po lepszen ie  b y ­
tu  zdem ob ilizow anych  K o m ite t 
O rg a n iza cy jn y  n in ie jszym  zw ra 
c a 's ie  do tych  in s ty tu c ji z p ro  
śbą o nadesłanie ich  s ta tu tów  
lub  obow iązu jących  w  nich 
in s tru kc ji.

K o ledzy ! T y lk o  z jazd re ­
p rezen tu ją cy  znaczną ilość  
zdem ob ilizow anych  o fice ró w  
będzie w yrazem  o p in ji ich , o- 
gó łu , p o tra fi wskazać drogę, 
po k tó re j iść w inna  nasza pra 
ca zw iązkow a.

O d  waszej e n e rg ji i poczu 
ci a obyw a te lsk ie go  oraz z ro ­
zum ien ia  w łasnego in te resu  
zależy pow odzen ie  n in ie jsze j 
akc ji.

Każdy, k to  czu je  się na si 
łach, niech b ierze na siebie 
in ic ja tyw ę  dzia łania , n ie og lą ­
dając się na trudnośc i.

K o m ite t O rg a n iza cy jn y  Z ja  
zdu O fice ró w  Z w o ln io n ych  ze 
S łużby  C zynnej.

Kronika.
— Ostrożnie przy kupnie 

czekolady. Państw . Z ak ład  
badania żyw nośc i i p rze d m io ­
tó w  uży tku  w  K ra ko w ie  
s tw ie rd z ił, że fab ryczka  cze­
ko la d y  pod  firm ą  F. A nczew sk i 
w  W arśzaw ie  w prow adza  w  
handel m a ło p o lsk i swe w y ro ­
by, zaw in ię te  w  stan io lę  z ło ­
żoną w  94 do 97 proc. z o ło ­
w iu , zatem z m eta lu , k tó regń  
w łasnośc i tru jące  m ogą się 
ła tw o  u d z ie lić  czekoladzie , a 
tem  samem spow odow ać ^ob­
ja w y  zatrucia. P ow iadom ione  
o tem  k ra ko w sk ie  w ładze  w o 
je w ó d zk ie  w y d a ły  po lecen ie  
organom  p ow o łan ym  do na­
dzo ru  nad żyw nością , b y  p rz y  
re w iz jach  zw raca ły  baczną u- 
wagę na w y ro b y  w spom niane j 
fa b ryk i, oraz innych  fab ryk , 
zaw in ię te  w  s tan io lę  o k o lo ­
rze c iem nym , szarym , w zg lęd  
nie m atow ym . kZapasy tego 
rodza ju  czeko lady m a jąbyć 
bezw zględn ie  kon fisko -w ane .

—  Wojewódzkie urzędy prze­
mysłowe. W  dniach 16, 17 i 
18 b.m. ob radow a ł w  m is te - 
r ju m  p rzem ys łu  i hand lu
zjazd k ie ro w n ik ó w  w o je w ó d z ­
k ich  u rzędów  p rze m ys ło w ych  
w szys tk ich  dz ie ln ic  P o lsk i,
p rzy  w spó łudz ia le  p rzedsta ­
w ic ie li za in te resow anych m i-
n is te rjó w .

Tem atem  obrad  zjazdu
b y ł szereg aktua lnych  zagad­
n ień z zakresu p rze m ys łu  i 
handlu.

W e d łu g  spraw ozdań k ie ­
ro w n ik ó w  poszczegó lnych u- 
rzędów  w  przem yś le  naszym 
w  po rów nan iu  z zesz łym  r o ­
k iem , na leży zanotować znacz 
nv postęp. S k łada ją  sie na
to  w  p fe rw szym  rzędz ie  zm ia­
na na lepsze w arunków  tra n s ­
p o rto w ych  i dostateczne dos­
ta w y  węgla.

N a jw iększa  bo lączka  p rze ­
m ys łu  w  obecnej c h w ili je s t 
b rak  g o tó w k i k re d y to w e j. K re  
d y t bankow y i p ry w a tn y  je s t 
bardzo d ro g i, zaś k re d y t rzą­
d o w y  je s t - n iew ys ta rcza jący  i 
w ym aga w ie lu  fo rm a lnośc i.

' P rze m ys ło w cy  oczeku ją  
o tw a rc ia  g ran icy  wschodniej* 
d la w yw o zu  go tow ych  fa b ry ­
katów .

W  ciągu obrad poruszona 
zosta ła rów n ież  konieczność 
b udow y  now ych ko le jo w ych  
połączeń b. K o n g re só w k i z 
G ó rnym  Ś ląskiem , gdyż  obec 
ne po łączen ia  są n ie w ys ta r­
czające d la  p rzew idyw anego  
ruchu.

—  Nasza powieść. W  ju trz e j­
szym  num erze „K u r je ra  Z a­
g łę b ia ", celem urozm aicen ia  
naszego odcinka  um ieśc im y 
począ tek n iezm ie rn ie  za jm u­
jące j pow ieśc i Jana B e rn y  p.t. 
„T a je m n iczy  S trza ł" . T em a­
tem  pow ieśc i je s t k o n f lik t  m ię ­
dzy  m iło śc ią  siostrzaną, a m i­
łośc ią  do ukochanego, na tym  
tle  au to r przeprow adza akcję 
pe łną  scen nas tro jow ych .

—  Sprzedaż znaczka na in­
walidów. W  dn iu  4 czerwca, a 
w  razie  n iepog ody  5 czerwca 
będzie urządzona kw esta  u lic z ­
na sprzedaży znaczka na rzecz 
in w a lid ó w , w d o w y  i s ie ro ty  
po p o leg łych . K w esta  obe jm ie  
całe te ry to r ju m  p o \t ia tu  B ę ­
dz ińsk iego .

—  Humaniłarność Ameryka­
nów. A m e ryka ń sk i W y d z ia ł 
R a tu n ko w y  o fia ro w a ł na d a l­
szą akcję P. A . K . P. D . 640 
tonn  zgęszczonego m leka 
w a rtośc i 560 m iljo n ó w  m arek 
P ie rw szy  tra n sp o rt tego  m le ­
ka w  ilo śc i 37 tonn nadszedł 
ju ż  do W arszaw y.

N adm ien ić  trzeba, że i 
A m e ry k a ń s k i C ze rw ony  K rz y ż  
ma rów n ież  zam iar zos taw ić  
s tac jom  m lecznym  i am bula- 
to r ju m  m a te rja ły  san ita rno - 
leka rsk ie , p rzedstaw ia jące  w ar 
tość o ko ło  2 m iljo n ó w  fra n ­
ków  (600 m iljo n ó w  m arek).

— Zebranie Rodzicielskie. W
żeńskie j szko le hand low e j i-  
m ien ia  K r. J a d w ig i o d b y ło  się 
ub ieg łe j n ie d z ie li, k tó re  zo r- 
ganizow anem  zosta ło  przez 
k ie ro w n iczkę  te jże  szko ły  p. 
G rossów nę. C e l obrad stano­
w iło  s tw o rzen ie  ko ła  o p ie ku ń ­
czego p rz y  pow yższe j szko le , 
ażeby zapobiegać w p ły w o m  
zew nętrznym , na k tó re  n ie je d ­
n o k ro tn ie  narażaną byw a  n ie ­
dośw iadczona m łodz ież  szko l­
na. B rane b y ły  pod  ro zpa trze ­
nie rów n ież  inne sp ra w y  w aż­
n ie jsze, k tó re m i zająć się m ają  
zarów no rodz ice , ja k o  też i 
nauczyc ie ls tw o  te jże  szko ły .

M y ś l p. G rossów ny zo rga ­
n izow an ia  ta k ie j R ady o p ie ­
kuńczej b y ła  n iezm ie rn ie  p rz y  
chy ln ie  p rz y ję ta  przez zebra­
nych ro d z icó w  i p o p rze p ro - 
w adzone j d y s k u s ji w yb rano  
tym czasow y ko m ite t o rg a n i­
zacy jny, naznacza jąc! d rug ie  
ogólne posiedzen ie  na n ie ­
dz ie lę  dn. 11 czerwca.

Pożądanem  b y ło b y  p rz y ­
byc ie  ja kn a jlic zn ie js ze  ro d z i­
ców  kszta łcących się có rek  
w  szko le  K r . Jadw ig i.

—  Z cyrku. D ziś  w  c y rk u  
odbędzie się benefis kom ika  
F r ik o , u lub ieńca  pub licznośc i. 
F r ik o  w y s tą p i dziś ze spec ja l­
nym  p rogram em . Z  okaz ji swe­
go benefisu  p rz y g o to w a ł moc 
n iespodzianek nadzw yczaj k o ­
m icznych , a gw oździem  je g o  
dz is ie jszego p rog ram u  będzie: 
„A m e ryka ń ska  C u k ie rn ia " i 
„H iszpańska  in k w iz y c ja " .

—  Drugie Targi Wschodnie 
5— 15 Września, reprezentacje  
D ru g ic h  T a rg ó w  W schodn ich  
o b ją ł na „Z a g łę b ie  D ą b ro w ­
sk ie " red. Józef M ac ie jow sk i. 
W sze lk ich  in fo rm a c ji udzie la  
redakc ja  „A g e n . W s c h .“ (K o ­
łłą ta ja  3 m. 7 te le fon. 184 
godz. 3— 5.

—  Strajk w hucie cynkowej 
„Konstanty". Jak w iadom o w  
hucie cynkow e j „K o n s ta n ty " 
w  D ą b ro w ie  s tra jk  w yb u ch ł d. 
10 b .m . na tle  efconomicznem. 
R obo tn icy , chcąc zakończyć 
n ieporozum ien ie  w cześn ie j,.ob­
n iż y li 10 proc. z żądanych 50 
p roc. podw yżek, na co je d n a k ­
że Zarząd  hu ty  „K o n s ta n ty " 
n ie chcia ł się zgodzić, wobec 
tego  ro b o tn ic y  po s ta n o w ili 
obstawać nadal p rz y  swoich 
żądaniach. Jak krążą w ers je , 
Zarząd h u ty  cynkow e j ma ró w ­
nież urządz ić  lokau t, a przez 
ten czas w p row adz ić  n iezbęd­
ne inow acje  i  nowe piece dla 
ce lów  oszczędnościow ych.

PROGRAM ZLOTU SOKOŁÓW 
II-go OKR. DZIEL. KRAK.
Z  rozkazu p rzew odn ic tw a  

Z w ią zku  S oko lnego  tu te jszy  
O k rę g  S o k o li -urządza 4 i 5 
czerw ca r.b. w  Sosnow cu Z lo t 
O k rę g o w y  z udz ia łem  so­
k o ls tw a  z sąsiednich D z ie ln ic , 
K ra k o w s k ie j i Ś ląsk ie j.

W  czasie Z lo tu  odbędą 
s ię  p ie rw szego  dn ia  — zaw o­
d y  i ćw iczen ia  pub liczne na 
b o isku  i konce rt na budow ę 
so ko ln i; d rug iego  dnia —  
M sza po łow a  p rz y  K ośc ie le  
p a ra fja lnym , pochód przez 
m iasto  i d ruga se rja  ćw iczeń 
g im nastycznych.
1-szy dzień godz. 3-cia po poł.:

1) Ig rzyska  m łodz ieży  m ę­
s k ie j o m is trzo s tw o  sp raw no­
ści fizyczne j.

2) G ry  i zabawy m ło d z ie ­
ży  żeńsk ie j g rupam i.

3) ć w ic z e n ia  ch łopców  obrę 
czą 5 obrazów .

4) Ć w iczen ia  dziew cząt cho­
rąg iew kam i 5 obrazów.

51 ć w ic z e n ia  gości z G ó r­
nego Ś ląska.

Przerwa.
1) Ć w iczen ia  so ko łó w  na 

p rzyrządach zakończone p i­
ram idkam i.

2) Ć w iczen ia  w o lne  w s p ó l­
ne so ko lic  5 obrazów.

3) Ć w iczen ia  w o lne  w sp ó l­
ne so ko łó w  5 obrazów.

4) Pokaz w zo row e j le kc ji 
g im n a s tyk i z soko licam i.

—  Detonacje podziemne. M iesz 
kańcy D ą b ro w y , a p rzew ażn ie  
ci, k tó rz y  m ieszka ją  na S ta re j 
D ą b ro w ie  p rz  u l. T o w a ro w e j 
są c iąg le n ie p o ko je n i s trza łam i 
podz iem nem i na dw uch szyb i­
kach, k tó re  są o tw a rte  n iedaw ­
no po obu stronach u lic y  przez 
m ie jscow ych  p rzeds ięb io rców  
w ęg low ych .

—  Ściąganie daniny. Coraz 
w ięce j w  D ą b ro w ie  og łoszeń 
m ag is track ich  w  sp raw ie  lic y -  
ta cy j na rzecz n iezapłaconej 
daniny. W ię kszo ś  lic y to w a ­
nych d łu żn ikó w  skarbu pań­
stwa s tanow ią  żydz i.

Z TEATRU.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

„Wnuk TumregtC ukaże się 
na dz is ie jszym  p rzedstaw ien iu  
zam ykając ca łkow ic ie  useeni- 
zow aną całość z pow ieśc i K ra ­
szew skiego „C hata za w s ią "

„W n u k  T u m re g o " ukaże 
się po raz ostatn i.

W  czw artek, w  p ią te k  przed  
s taw ien ia  nie będzie.

W  sobotę po raz p ie rw szy  
dz ie je  bohate rsk iego p u łk o ­
w n ika  K iliń s k ie g o , z k tó rego  
p ró b y  odbyw a ją  się w  całej 
pe łn i.

W  nadchodzącą n iedz ie lę  
z pow odu  z lo tu  S o ko łó w , dwa 
u roczyste  p rzedstaw ien ia  na 
k tó re  daną będzie specja ln ie  
zam ów iona „O b ro n a  C zęsto­
chow y.

Sprzedaż b ile tó w  na pow yż 
szy re p e rtu a r rozpoczęta.

—  Przedstawienie w Będzi­
nie. Ju tro  w  czw artek daną 
będzie w  teatrze  „C o rs o " 
„C hata  za w s ią " z m uzyką 
N oskow sk iego  w  p ie rw szo rzę  
dnej obsadzie tw orzącą  całość 
a rtystyczną. Początek o godz. 
8 w iecz.

listy Do Redakcji.
S zanow ny Panie Redaktorze!

D z is ia j chyba w szyscy  ro ­
zum iem y po trzebę  in fo rm o w a ­
n ia  przez prasę o p in ji p u b lic z ­
nej o w szys tk ich  prze jaw ach 
życ ia  naszego społeczeństw a, 
n iew yłącza jąc s fe r ro b o tn i­
czych. F a łszyw e  ośw ie tlen ie  i 
w prow adzan ie  w  b łąd p u b lic z ­
ności przez rozm aite  b ru k o w ­
ce, „k u r je rk i k ra ko w sk ie " i 
„gońce*" to  na jw iększa  k rz y w ­
da dla całego narodu. Z w ła sz ­
cza prasa nasza pow inna  w ię ­
cej uw ag i pośw ięcać spraw om  
robo tn iczym .

W  num erze z dn. 28 b. m. 
„ Is k ry "  jeden  z .p is a k ó w  zu­
pe łn ie  b łędn ie  in fo rm u je  czy­
te ln ikó w  sw oich o w iecu  ro ­
bo tn iczym  na K osze low ie . „R e ­
p o rte r"  „ Is k ry "  naw et nie z ro ­
zum ia ł co b y ło  g łó w n ym  pbzed- 
m io tem  obrad w iecu  i na jw aż­
n ie jszym  punktem  re zo lu c ji. 
Pan „sp raw ozdaw ca" w ic flia l 
tam  ty lk o  „re w o lu c y jn o ś ć " , a 
n ie  s łysza ł, że chodz iło  tu  
g łó w n ie  o is tn ie jącą  um ow ę 
w  g ó rn ic tw ie , n ies łychan ie  
krzyw dzącą  ro b o tn ik ó w  i o żą­
dania charakte ru  ekonom icz- 
nego< R o b o tn icy  w y ra z ili v o - 
tum  n ieufności de legatom  i 
zw iązkow com , k tó rzy  g łosow a­
li 29 kw ie tn ia  za um ow ą i żą­
dają ko n fe re n c ji gó rn icze j d la  
op racow an ia  now ych w a ru n ­
kó w  p ła cy  i pracy.

C zy w szys tk ie  w iadom ośc i 
podaw ane przez „ Is k rę "  są 
tak  p raw dz iw e , ja k  ow o spra­
wozdanie?

Z  pow ażaniem  
Jan Kolendo.

-  — i.— b - ij - l i- u -  _ *n _ i~ u ~ u "

B a c z n o ś ć !
Sprzeda zaraz, tanio dwa • 
krótkie czaPhe fortepiany

Karol Lotacz
Królewska Huta, ul. Cesar­

ska Mi 50, 3421
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Czarniecka Góra
Organizuje się spółka akcyjna 

Poszukiwani kapitaliści. Pierwszeństwo lekarzom.

Uzdrowisko leśno-górsk io  3  kilom, od s t  Niekłań, na linji Koluszki— S karżysko  Wspaniałe warunki k l im a ty czn e .
Zdrowa, obfita i smaczna kuchnia.Djetetyka wodolecznictwo, kąpiele słoneczne, kwasowęglowe, ciechocińskie 
i wszelkie mineralne, elekiryzacja Ordynuje Dr St. Nowakowski z W arszaw y W głównym sezonie przedstaw ieni 
teatralne, koncerty, reuniony. zabawy, oraz wycieczki w malownicze okolice gór S-to Krzyskich. W parku co­
dziennie gra orkiestra. Adres: C zarniecka SÓra, p S tąpo rków  Prospekty bezpłatnie Telefon międzymiasto­
wy w Uzdrowisku. *365

Ogłoszenie. i

Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sos­
nowcu Dz, A Tom II zapisano dnia 22 kwietnia 1922 r. nastę 
pujące firmy:

1765 .Helena Binsztok** handel art. spożywczymi w Sos* 
nowcu, Piłsudskiego Ns 76 Firma egzystuje od roku 1906. Właś­
cicielka Helena Binsztok zam tamże

1766 Genia Starozum cukiernia w budce w Sosnowcu, 
Ostrogórska 3, Firma egzystuje od roku 1919. Właściciel Genia 
Starozum zam w Sosnowcu Ostrogórska 9.

1767 .Chaim Szprynger' handel artykułami spożywczymi 
w Sosnowcu, Długa MS 16 Firma egzystuje od roku 1919 Wlaś 
ciciel Chaim Szprynger zam tamże

1768 .Gutman Wajngart* handel kartoflami, owocami » ja­
rzynami w Sosnowcu Targowa 12. Firma egzystuie od roku 1920. 
Właściciel Gutman Wajngart, zam w Sosnowcu, Wiejska 12,

1769 Szyja Orzeł'* mleczarnia i handel nabiałem w Sos 
nowcu, Targowa 8 Firma egzystuje od roku 1902. Właściciel 
Szyja Orzeł, zam tamże.

1770 Spółka firmowa „Landau i Bernikier biuro ekspedy­
cyjne w Sosnowcu 3 go Maja 24 Spółka rozpoczęła działalność j 
15 lutego 1922 r. Wspólnicy: 1) Adolf Landau, Sosnowiec, Dy' 
tlowska 2a 2) Herman Bernikier, Sosnowiec 3 go Maja 24 Spól 
ka firmowa Zarząd interesami spółki należy do obydwóch współ 
ników. Każdy ze wspólników ma prawo samodzielnie reprezen 
tować spółkę przed wszelkiemi władzami, firmami i osobami, za 
wierać w imieniu spółki umowy, wydawać weksle i inne zobo­
wiązania pieniężne, podpisywać korespondencję otrzymywać 
wszelką korespondencję, wydawać plenipotencie i działać w imię 
niu spółki bez żadnych ograniczeń

1771 „Marja Sobańska kawiarnia w Sosnowcu, 3 go Maja 
6, Firma egzystuje od roku 1916. Właściciel, Marja Sobańska,
zam, tamże.

1772 .Izrael Niedźwiedzki handel manufakturą na targu 
w Sosnowcu. Firma egzystuje od roku 1911. Właściciel Izrael 
Niedźwiecki, zam w Sosnowcu Niemiecka 4

1773 .Marcin Surma sklep spożywczy w Sosnowcu, F lo­
riańska 6. Firma egzystuje od roku 1920 Właściciel, Marcin 
Surma, zam tamże.

1774 .Eleonora Buła" handel owocami i jarzynami na ta r­
gu w Sosnowcu, Firma istnieje od roku 1921. Właściciel, Ele­
onora Buła, zam w Sosnowcu, Racławicka 12.

1775 Lewek Borensztain" handel używanemi meblami w 
Sosnowcu Deklerta Firma egzystuje od roku 1920. Właściciel, 
Lewek Borensztajn, zam w Sosnowcu, Dekierta 14.

1776 .Wolf Miodownik’ dom noclegowy w Sosnowcu, W ar­
szawska 18 Firma egzystuje od roku 1912. Właściciel Benja­
min Wolf Miodownik, zam tamże

1777 Anna Mazier" sprzedaż artykułów spożywczych w 
Sosnowcu, Konstantynowska 13. Firma egzystuje od roku 1917 
Właściciel, Anna Mazier, zam tamże . , * .

1778 .Tomasz Federowicz" handel wędlinami, mięsem i sło 
niną w Modrzejowie Rynek 5 Firma egzystuje od roku 1904. 
Właściciel". Tomasz Federowicz zam tamże.

1779 .Wojciech Płaczek" sklep rzeźniczy na Dębowej Gó 
rze, ul. Dębowa 12. Firm: egzystuje od roku 1921. Właściciel: 
Wojciech Płaczek, zam tamże.

1780 .Antoni Kocot skład naczyń kuchennych, szkła i por­
celany w Dąbrowie, Sobieskiego 1. Firma rozpoczęła działalność 
w roku 1922. Właściciel Antoni Kocot zam tamże

1781 „Florentyna Lulkowska handel artykułami spożyw 
czymi i wędlinami w Sosnowcu* Sielecka 24 Firma egzystu'e 
od roku 1919. Właściciel, Florentyna Lulkowska zam tamże>

1782 .Stanisław Lazar* zakład portretowy w Sosnowcu. 
Piłsudskiego 14. Firma egzystuje od roku 1919. Właściciel Sta 
nisław Lazar, zam: tamże.

Tegoż dnia zapisano do Dz, B T. I następujące firmy:
74 Strzemieszyckie Zakłady Wapienne , Płomięń" spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością* z siedzibą w Sosnowcu, Mo- 
drzejowska 27. Spółka rozpoczęła działalność dnia 28 marca 
1922 r. Wspólnicy: 1( Mordka Kleinberg, Sosnowiec,'Modrzejow- 
ska 22. 2) Bernard Sternfeld, Sosnowiec Modrzejowska 27. 3) 
Mordka Boruchowski Strzemieszyce pow. Będziński. Kapitał za­
kładowy wynosi Mk. 1.000.000 i dzieli się na 100 udziałów po 
10 tysięcy marek każdy udział. Kleinberg i Sternfeld posiadają 
po 30 udziałów, Boruchowski 40 udziałów Kapitał zakładowy 
całkowicie wpłacony. Zarząd stanow ą wszyscy trzej wspólnicy. 
Weksle i inne zobowiązania pieniężne, umowy i kontrakty winny 
być podpisywane pod stemplem firmy, przez dwóch członków za 
rządu Każdy członek zarządu ma prawo samodzielnie podpisy­
wać pod stemplem firmy, korespondencję bieżącą, otrzymywać 
wszelką korespondencję inkasować należności, wystawiać rachun 
ki wysyłać i otrzymywać towary i ładunki. Spółka z ograniczo* 
ną odpowiedzialnością. Akt spółki zawarty został dnia 28 m ar­
ca 1922 r u notarjusza Jasińskiego za Nr 560 na lat jede- 
naście.

75 Inżynierowie Mieczysław Bizoń i Florjan Ziemba* 
Dom Handlowo-Przemysłowy spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością z siedzibą w Warszawie oddzia w Sosnowcu, Kołłątaja 
9. Spółka rozpoczęła działalność w roku 1920. Wspólnicy: 1) 
Mieczysław Bizoń, Sosnowiec, Miła 4 2) Florjan Ziemba Ko­
pernika 23- Kapitał zakładowy wynosi Mk 200.000 i dzieli się 
na dwa udz:ały po 100 000 marek każdy udział. Każdy wspól­
nik posiada 1 udział. Kapitał całkowicie wpłacony. Zarząd spół 
ki należy do obydwóch wspólnków którzy zastępu;ą ją wobec 
władz i osób i prowadzą jej interesy. Każdy z nich samodziel 
nie podpisuje firmę, pod jej stemplem. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością zawarta na mocy aktów, zeznanych przed no 
tarjuszem Cybulskim w Warszawie dnia 16 listopada 1920 r  — 
Nr 2661 i dnia 30 grudnia 1920 r. za Nr. 3001 na czas nieogra 
niczony.

Towarzystwo Akcyjne Elektrowni Sosnowieckiej
podaje do wiadomości że w ogłoszeniu zamieszęzonem w 
Mi 118 .Kurjera Zagłębia’ została podana omyłkowo cena 

mk 57 za kilowatgodzinę do napędu zamiast 57.80.

Mnostyw leczniczy -
f e s  M e n o u s b i

d. Arnold Bram C zęstochow a ul. Kościuszki 1. te l  450.

za

DUŻA PRODUKCJA, MAŁY ZYSK!
Postanowiłem wyrabiać w większej 

ilości obuwie, damskie, męskie i dziecin­
ne. Jedynie tylko w dobrych gatunkach 
Obecnie już posiadam na składzie duży 
wybór własnego wyrobu obuwia dobrego 

i taniego. Polecam się Sz Klijenteli

Jan Niziński
SOSNOWIEC POGOŃ, ul NOWO P0G0NSKA Hi 33.

UWAGA: Firma egzystuje od 1911 roku
DUŻY OBROT, DUŻY ZYSK. 3410

E gzem ę, l is z a je  itp .
leczy maść

„Lain Age"
i p m d i j ą  aptek i i  a k lid y  ip t io s n *  

APTEKA A. GĄ8E0KIEG0 r W i r m t i i .

’Suchoty oraz wszelkie
Choroby p iersiow e

l e c r y

Bi Is im  Tbiosolia Agi
n t j v a  a ię  l a  poradą lak arta . 

S p riad aja  a p tek i i  ik ia d y  a p tec ta e .. 
H a rt 1 d eta l. 8 » i.  apt. M, J a r ie iła » io « a <

Lampki górnicze
oryginalne „Bochumskie i „Friemann & W olf', jak również 
węże gumowe, spiralne, parciane i t p poleca ze składu po 

cenach konkurencyjnych firma ąiDO

„Techebu” KRAKÓW, FLORJAŃSKA 7.

Prócz z podrobioną bibułką!
K ądaleie w i ią d i ie  ty lk o  p r a w d iiv e j . o j le p n e j  bibułki i  g i l i  do p ip ie rm ó w  oraz  

* b ib u łk i karbowanej do k w i i l f i * ,  jedyn ej ir a jo w e i fa  r y l i  „HULALI .

Po cenach zniżonych poleca skład fabryczny

99SOLALI M

ADOLF SOJKA, CZĘSTOCHOWA, II ALEJA 30, teł- 451
—  W  ty m ż e  ( k ła d z ie  z n a  d u te  a ię  r ó w n ie ż  w )« k * z y  w y b ó r  —  

------------------m a te r ia łó w  p iś m ie n n y c h  i b i u r o w y c h . -------------------------- IS lO

Odciski
b r o d a w k i i  ik ó r ą  
z g r u b ia łą  na p > 
d e e z w a . h  b e z p o ­
w r o tn ie  i b e z  b ó lu „KlawioT1

I

P neum atyki
GOODRICH

— we wszelkich wymiarach na składzie — —

„P E D E T E “
Przedsiębiorstwo Dostaw Technicznych 

Sp* z ogr. odpow. 3405
KRAKÓW, tli. św. Tomasza 15 tel. 433.

.abor. ,,Ap. Kowalski*1 a Warszavis. Miodowi 1.
Sprzedają w a iy a th le  ap tek i i ik ład y  ap tec in e , 100

8 £ l głowy, ■ ig r iB M t« ra lg |ę j
nsavają powaieehaie > 
inane pronki i  „ke 
f»tki«m* „M lgrtiic j  
Nerve sin". Żądać w L 
apteki eh, iMadach : 
apteoi nyeh p r e n k tv  i 

i  (K efntkiem *. >

lad. ta  ty łk a  
p r iy iy p k a  2 0 4 1

„PUDER DZIDZI"
^ a a ty e h m liit

op ia a io ee  j a a e a er ir ia -  
t le n ie  akdry ■ d t iec i  

lą d a j  t  ap tek a en , i  e k ł.d a s h  pa- 
dra „ D iid s i*  a kogutkiem .

Choroby żo łądk i  
kiszek, nerek, 
obs trukc je ,  be 

morojdy
r a d y k a ln e  len ią

Izw  i l e i r t fc l t  gg r?k ii  z to h
O r .  B e u a r a  24S4

i  a a rk ą  K ayak  Sprtadają ap tek i 
i  (k ła d y  bartow e

SuMwlec skład ap. Jagiełłowie;

B8 y
O B U W IE  do r ep e ra c j i  po cenach  

p rz y s tę p n y c h  p rz y jm u je  i s z y b ­
ko w y k o n y w a  Dom W y c h o w aw cz y  
d la  opuszczonych  ch łopców  w  S os 
now cu  ul. Z y g m u n ta  .Na 7. 2987

njA M EN TY  „Din“ do cięcia szkła, 
U naj tan ie j  sp rz e d a je  Poznański 
W a rsz a w a ,  M arszałkow ska 72.

3140

KREM „E R O S 11 p rzec iw  p iegom  i 
opaleniźnie ,  do nabycia  w  a p t e ­

kach, d roguer jach  i p e r fu m er ja ch .
3380

DO sprzedania : 2 p a ry  koni, i w o ­
zy c iężarow e, 1 powóz, 3 p a ry  

h om on t  roboczych  i je d n a  para w y  
jazdow ych. S ta jn ia  m oże  być w y­
dzierżaw iona  i dla kupuja.eego mie 
szkanie sk ładające  się z poko ju ,  i 
kuchni. W iadom ość: R enardow ska
47. 3400

PRIMUSY, palniki do pr im usów  o- 
raz  części sk ładow e do tychże  

hu r tow n ie  i częściowo sp rzeda je ,  
Biuro h a n d lo w o -p rze m y s ło w e  M. 
Szymański,  Kraków, Mostowa 12. 
Kupuje odłamki miedzi, mosiądzu, 
aluminium i t.p. i p łaci w ysok ie  ce  
ny. 3407

Bu c h a l t e r  k o re sp o n d e n t  polsko
niemiecki natychm iast p rzy jm ie  

posadę. Ł askaw e  zg łoszen ia  do Kur 
je r a  pod  „B uchalte r '1. 3415

SAD 450 d rzew , do w y d z ie rżaw ie ­
nia. R zezuśn ia  p. Miechów.

3420

M A TUR ZY STA  udziela  lekcji, tak ­
że  łaciny. W iad o m o ść  w r e ­

dakcji. 3424 *

GOSPODYNI w  średn im  wieku, in­
te ligentna,  z d o b re j  rodziny ,  do 

po jedyncze j  osoby, p o t r z e b n a  od 
zaraz. G otow anie nie w ym agane .  
Do pom ocy  będzie  służąca. Zg ło ­
szen ia  b ez  dobrych  w ielo letn ich  
św iadec tw  lub po w aż n y ch  jn ie jsco- 
w ych  rekom endac ji  bezce low e .  A d­
res: inż. B a u ere r tz ,  S osnow iec  ul. 
3-go Maja Al’ 22, m iędzy  9— 11 rano.

3428

JE1ST do sp rzedan ia  m aszyna do 
pisania, ul. S ielecka j\s 43, p ie rw  

sze  piętro. 3433

SAM OCHODY-autobusy, 1) Daim- 
le r-M ercedes  40 60 H.P. na 32 

osoby, 2) Graeff-Stiff 28 32 H.P. na  
16 osób na pe łnych  gumach, go to ­
w e do wyjazdu , do sprzedania .  W ia­
domość: S osnow iec ,  ul. P iłsudsk ie­
go 68. II piętro, .Nś 8 te le fonu ’.Ns 3.

3435

Z GUBIONO p aszp o r t  austryjacki, 2 
książeczki zw iązkowe, książecz­

ka z Pow. Kasy Chorych  na  imię 
Michał Z y b er t ,  3436

ZGUBIONY p rz e z e m n ie  kwit ty m ­
czasowy w ystaw iony  na m oje  

imię p rz e z  firmę „P iast11 oddział w 
S osnow cu, na 10 akcji 2-ej emisji,  
n ln ie jszem  unieważniam . Z ygm un t 
Koźmiński. 3369

K U PIĘ k redens ,  o tom anę używ aną 
w dobrym  stanie. O fe r ty  pod 

„k redens"  p roszę  składać do Admi 
nistracji Kurj. Zagł.

Wydawcy: Spółka Wyda w. „Kurjer Zagłębia" Tłocznia „Spółki Wydaw. Kurjer Zagłębia". Redaktor: Józef Stacherski.


